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N A Y I A S N I E Y S Z Y  K R Ó L U  PANIE N A S Z  MIŁ.  
P R Z E Ś W I E T N E  SKONFED;  R Z P L I T E Y  S T A N Y !

J  Dzi e  o R z g d ,  idzie o wszystko  w O y cz y ź n i e  N a s z e y ,  czas 9 
który ży ie m y  5 i który ży ć  będ§ potomni  po Nas Polacy i sta­
wa  przed o cz a m i  n a s z e m i ; z uszanowaniem patrz;  na troskli­
wość  f z  k tórey poc h od zi -, żc  gdy nay lepiey  ży c z e m y  O y c z y ­
źn ie  , l ękamy się ,  żeby  ży cz e n i o m  naazym przyszłość nie dała 
skutków żałosnych.  Życ ia  nasze w pośrzod wolności  wz i ę l i śm y,  
w y c h o w a ł y  Nas tk l iwe  M a t k i ,  kryi§c przed naszym u c z u c i e m  
niedolę , któr§ z n o s i ł y ,  a uczgc  mi łośc i  ku wolney  Oyczyźnie^ 
tak w y ż y w i e n i ,  klęski naw et  nasze l u b i e m y ,  bo ie zn os i em y 
dla O y c z y z n y  , i razem z  O y c z y z n § , któr§ k o c h a m y ,  zt§d po­
chodzi  w  zam ysł ac h  o R z g d z i e ,  troskliwość o W o l n o ś ć ,  zt§d 
wy nik a  ów spór ,  który między sob^ w i e d z i e m y , który opoźniai 
wy rok i  n a s z e ,  który kiedy  opoźnia> c h c e  dos kon al ić ,  k iedy  
pośpiec how i  przeszkadza > c h c e  nie d o p u s z c z a ć ,  żeby  z a s z ł y  
t ak ie »  k t ó r y ch b j śm y  i  M y  ża łować mo£ l i *  i  Pokolenia nasze
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«0 z ł |  d o l § s w o i § N a s  przeklinai§c ,  cierpieć musiałyby nasz nie- 
namysł  , a swoie nieszczęście.  M ie y m y  ostrożność NAYIASN:  
S T A N Y !  zachowui§c  Jey drogi , uydz iemy tych bfędów ,  któ­
r ych  inne Państwa albo żafuig same • albo s|  ża łowane , l ecz  
ST A N Y fN A Y IA S N :  gdy bydź ostrożnemi  na le ży ,  że by śm y Praw 
m yl n yc h  nie s tano wi l i ; bydź też bacznemi  w i n n i śm y ,  ż e b y ­
śmy nie zostawi li  O y c z y z n y  bez żadnych:  Prawa dawne , mo- 
csf których pozostała i była sfawn§ Rzplita nasza , iaż  N am  nie 
służg , niepamiętne sg dni sfawy O yc z y z n y  i sz c z ę s c i a  naszego,  
Nad-Dziadom naszym ledwie przyznać m o ż em y  doświadczenia 
pomyślne * a po nich iuż tylko  została Polakom tęsknota do 
szczęścia ,  i ubolewanie ,  że go nie mai|.  Nie w tym iuż wieku 
ż y i e m y  ,  w którymby prawa dawne naszym nieszczęściom byfy 
pomocne ,  nie płaci ł  przedtym Polak Podatków,  nie u trz ym y ­
wał1 płatnego Żo łn ie r za ,  swoiey szczególnie  obronie u f a ł ,  ani 
się lękał podstępów i zdrady,  któraby Jego Wolność zniszzzyła,  
sobie i swoim Ustawom ufaigc ,  równie od podfey b o i a ź n i , iak 
od podeyźrzenia daleki  , ostrożności  zaniedbał ,  zawistni  siawie 
iego  i powodzeniu S§siedzi wady iego i słaboście l iczyl i  * a 
prze c iw nim doskonali l i  sity * które się razem na Nas nieba­
c z n y ch  zwal i ły  w ten czas właśnie ,  kiedy Wfadyslaw IV.  osie­
r oc i ł  Króles two;  Cz yśmy odt§d byli  ś z c z ę ś l i w i ? cz y  raczey  za- 
rmeniai§c nieszczęścia iedne na drugie znaydowal i  w  przerwach 
wytchnienie > tego Polak Polakom przekładać nie będ ę ,  ubywało  
coraz w ię c ey  z Granic Kraiowych , a wgfgb pozostałe/  reszty 
zawsze się posuwał  nierz§d , i miłość naszych nałogów  poświę­
c a ny ch  dawnościg ,  c o  rok starsz§ ,  i co  rok bardziey szanowny.

NA Y IA S NI EY SZ E  S T A N Y  ! wy mówię  rzecz  W am  i sobie 
n iemi ł§  ,  ale w y m ów ię  prawdę,  ieźl i śmy kiedy zdali  się pole­
pszeni« z a m y ś l ić ,  by ł  to cudzey  po trz eby ,  a nie naszego uzna­
nia s k u t e k ,  co  do Nas? pisaliśmy Pr a w a , któreby  Nas iednych 
oca la ły  wewngtrz od drugich ,  albo takie , któreby Nam  iednym 
upewniały  pierwszeństwo nad drugich , we yś c i om  zewnętrznym 
nie tylko nie broniliśmy przystępu , ale ułatwialiśmy d r o g i ; Pra­
wa  nasze , które iednych przekładały nad drugich , w iednych  
ku drugim nienawiście m no żył y  ,  zt§d wynikały  d om o w e Woy-  
n y ,  i  na i ch wsparc ie ,  cudzey  broni w ezw anie, zt§d za ty m

http://rcin.org.pl



wynika f y  zn isz cze ni a ,  a po n ich  Prawa z w y c i ę z k i e ,, które Są­
siadów naszych Panami naszemi  a Nas wzaiemnemi  Nam sa­
m y m  nieprzy iac io łmi  c z y n i ł y  » blisko półtora w i e k u , albo S e j ­
m ó w  nie b y ł o ,  albo by ły  nie dla Nas*

Zdaliśmy się postrzedz nieszczęścia nasze i p r zy cz yn y ,  
z  k tórych  one wy nik ły  gdy  Seym ten zaczynai§c  spoiliśmy się 
zw ią z ki em  wzau  mny m  , gdy w zw i§ zku  spisanym przyrzekl i ­
śmy sobie Skarb i obronę, przvrzekl iśmy ulepszenia wewnętrzne, 
ttryrzekaiic się interessów prywatnych * s§ to s ł o w a *  i sg c e l c  
zwi^zKu naszego.

T o  gdym cz y t a ł  N. S T A N Y  L wzniosłem nie raz ręcę 
do Boga , dziękuigc ,  że  mię do spofeczności  z  Wami  przezna­
c z y ł ,  i prosz§c , żeby mig uc zyn i ł  godnym spolności  s ł a w y , 
do kt óre y  Was prowadzi ły  zamysły  wasze.

Szl i śmy drog§. zamiarów naszych,  i postępki  nasze wzbu­
dz i ły  ku Nam wdzięczność w Rodakach , ściągnęły na Nas ba­
czność  w Europie ,  zagrożenia ,  które Nam oświadczono * po­
niżyl i śmy z mę stwem ,  które by ł o  godne wolnego Narodu ; Przy- 
i a ź ń , któr§ N am  of iarowano,  pr^yięliśmy z  t§ przystoyności§. ,  
iaka zdobt l u d z i ,  którzy gardzić nie z w y k l i ,  a być gardzone- 
mi nie znosz§;  nie dość m i e l e m y  na tym , będ§c wolni  , być 
obronni  c h c i e l i ś m y ,  i iednoiryślnie l i o b n  Woyska w y kr zy -  
knion§ z o s t a ł a ,  mimo dawne Prawa, które W o y s k o m i e ć  w  po- 
deyźrzeniu kazały..

Zbyt  iest dzieln§ sprężyny w Rz§dzie si ła W o y s k o w a , 
Wolność nasza chc ie l i śm y żeby  sił§ władała ,  i dla niey stra- 
szn§ nie b y ł a ,  ustanowi li śmy więc W ł a d z ę ,  któraby nie zawi« 
sała od tyc h  Praw n i e w o l n i c z y c h » które nam m oc  zew nętrza»  
pisała.

Ufność nasz§ k u  N a m  sa m y m  ubezpiecza i§c  , lubośmy 
siebie być mogl i  p ew n em i  dla siebie 9 przepisaliśmy atoli  przy­
sięgi  , które oc zyśc i ły  przystęgaigcych  od posadzenia i porożu*» 
m ie ń  o skłonność inn § ,  prócz  tey  * którą należy O y c z y ś n i e 0,
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Europa uyrzała Nas Narodem poświęconym sobie iedyv. 

nie i panowanym przez siebie * żebyśmy mówić do niey i da­
wać odpowiedzi  sposobnie mogl i?  ustanowiliśmy Deputacy§  Spraw 
Zagranicznych,

T a ze b a  by ło  W oy s ko  ustanowione uczynić  Woyskiem 
s k u t e c z n y m ,  na to trzeba by ło  Skarb zapomodz  d os tat k i em ,  
zawadzafy  Nam Prawa c u d z e , któr® cudzym potrzebom słu­
ż y ł y  , a cz yn i ły  Nas niebezpiecznemu o pr zyw łaszczenie  tego,  
co  będgc tfaszg własnością , staćby się mogło  narzędziem z a ­
tracenia naszego. Prawa te długo z Nami  w a lc zy ły  ,  długo bro­
ni ły  nieprawey władzy  , która władzę Rzpli tey osłabiać prze- 
znaczon§  była , a leśmy w ostatku zniszczy l i  Prawa przemocy,  
i w ten czas zaraz majątki  nasze poświęci li śmy uży c i om  Oy- 
ę z y z n y  naszey.

Wzrastał  Skarb p u b l i c z n y ,  mnożyło  się W o y s k o ,  i opa­
trzenia do iego potrzeb stosowne , z poc iech§  zmnieyszał  O- 
bywatel  dochody swoie , z  pociec h§ przenosi ł  zapasy z Skła­
dów prywatnych do Składów publ icznych  , błogosławi ł  przed­
sięwzięciom naszym , ale się t rw oży ł  o przyszłość.  Poc iecha  
iego stała się zupełn§ , gdyśmy zw y c ię ży w s zy  zawady ,  z kto- 
remiśmy w a l c z y l i , opatrzywszy  potrzeby , które by ły  nagłemi ,  

“rozesławszy Ministrów do Dworów między któremi albo utwier­
dzenie szczerey  przyiaźni  albo odwrócenie  szkodl iwych  za m y ­
s łów było potrzebne , gdyśmy zapobieg łszy zamieszaniu v ’nę- 
t rznemu ,  p o cz y n iw sz y  niektóre k r o k i ,  które powrot  zamię- 
szania czyni§  trudnieyszym ,  zamyśli l i  ustawę Rz§du trwałego i 
Proiektowanie opisów poleci l i  D e p u t a c y i ,  z  Mężów mi łości f  
s ławy  rz§dzonych z ł o ż o n e y ,  a w ten czas  zaraz zmocni l i śmy 
Kray  z w i§ zk ie m  postronnym.

Przyszedł  c z a s , w  którym Prawa N am  od Narodu w y ­
branym stawić aię przed Narodem k a z a ł y ,  w którym sprawy 
nasze  Narodowi  odkryć winni  b y l i ś m y ;  po m niyc ie  N.  S T A N Y !  
że iedni za prawem m ó w i l i ,  innym zdało się , iż Prawu raczey  
u ch y bi ć  n a l e ż y ,  niż podać w niebezpieczeństwo potrzeby Rze-  
pl itey nieopatrzone , Rzgd nieopisany ,  tak stało sig dla potrzeb
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i  Rz§du 9 ustfpi ło Prawo Narodu ,  zc ierpiał  to  Naród* nadgrą- 
.dę tey u y m y  w skutku obietnic , któreśmy uczyni l i  zakładał.

Ufni gor l iwości  naszey odmawiai§c na ten czas wła śc i ­
w y c h  Narodowi  Se ymi ków  , termin zwi§zkowi  naszemu nazna­
c z y l i ś m y ,  Rady tey  ustawie  p r z e c i w n e , ust§piły radom przy-  
wo dzg cy m  pr zy cz yn y  ważne s niebezpieczeństwa groźne » usta­
wa  poddai§c Obywatela  posłuszeństwu,  cz u ć  mu zakazała,  co  w  
niey uchybionego  postrzegaf.

Y  My ws zys cy  i ca ły  Naród czekał  w  spokoyności  sku­
tk u  przedsięwzięć i u cz y n io ny ch  tym  uroczyśc iey  o b i e t n i c ,  
że śm y  zamkngwszy  w samych sobie powinność dokonania w s z y ­
stkich zam ysiow , i -samym sobie po t e r m i n i e ,  któryśmy w y ­
znaczy l i  zabronili  kończyć  co by  ieszcze nie dokończone było,  
i  Narodowi  zabronili  użyć śrzodka,  k tórego  uży c i e  iedynym 
było  sp o s o b e m ,  żeb>śmy ratowali  Oyc zyz nę  zagrożon§  klęska­
mi  n o w e m i , a o toczong  przewodzeniem dawnym w Xięgi  Praw 
naszych dla uszanowania wpisanym.

Przyszedł  czas  N. S T A N Y !  który N am  ukazuie koniec  
przeznaczenia  naszego zbyt  bl i ski ,  a koniec naszych  przedsię­
wzięć nazbyt  da lek i ;  widziemy termin , do któregośmy p o z w o ­
lil i  sobie prac naszych dla Dobra O y c z y z n y , ale widziemy oraz,  
,że . Dobro ieszcze up ewn ione  nie będzie ; sk ońc zem y powołanie 
nasze ,  a koniec  naszych zamiarów oczekiwaniu  zostanie ,  zw ią ­
z e k  nasz przerwany  będzie , a w nim przerwan§ będzie spo­
sobność kończenia Ustaw z tak§ dz ie lnością ,  z iak§śmy Ustawy 
z a c z ę l i ;  prócz  wnętrznych  zawad , c z y l i  się postronnych sp o ­
dziewać nie mamy ? c z y  wszystkie śrzodki nie będ§ na to u ż y ­
t e  , żeby Nas w zamięszaniu zostawić > gdy to iest  p e w n e ,, 
gdy nazbyt  o c z y w i s t e ,  nim postgpiemy w Ustawach?  nad p e -  
wności§ dokończenia  za cz ęt yc h  zastanowić sig należy.

Godna iest zawsze  uszanowania ostrożność , i ey  to był 
skutek t że termin  Konfederacyi  ograniczonym został  , Władza ,  
którey  rościggłóść ograniezon§ n i eb y ł a ' ,  gdyby  nie miała ogra­
niczonego czasu co do trw ałości» bgd§c straszny, staćby się
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m og ła  n i e b e z p i e c z n y  czas kład§c granice iey  t r w an ia ,  kładł  
razem granice m o c y ;  Konsulaty i Dy ktatury  R z y m s k i e ,  nie 
przeto R z y m o w i  dłngo szkodl iwe nie b y ł y , żeby nie miały  
W ła d zy  , ale że m u ł y  czas zakreślony ,  do którego Władza trwać 
m i a ł a ,  nie przeto w czasie s łały  się s z k o d l i w e ,  że miały  w ł a ­
dzę ; ale iż dopuszrzono  przywłaszczyć  czas do używania w ł a ­
dzy  nad z w y k ł y  zamiar. /

Ostrożnością rządzeni  skróci li śmy termin Konfederacyi  
naszey 3 lecz  gdyśmy przeświadczeni  ,  że  termin nie wystar­
c z y  zamysłom , gdy to w i d z i e m y ,  źe Rz§du opisy dokończone 
nie będ§ , gdy bez ugruntowanego Rz§du przysz łoby  Mam przy 
końcu  powołania naszego » rzucać} Oyc z yz nę  losom , i wewngtrz 
i  zewngtrz n iepewnym , gdy  o c z y  postronne pilne s§ naszych  
słabości  $ żeby za ich pomoc§  z  naszych utrat sobie czyni l i  
zyski.  N. S T A N Y !  inna przec iw innym niebezpieczeństwom 
ostrożność skłonić Nas powinna do kroków , które Nas pe- 
w n e m i  uczynić  m o g g ,  i Rzgdu i bezpieczeństwa.

Ce lem  Związku naszego S ka rb , Obrona, i ulepszenia we- 
Wflętrzne , obmyślone s§ Skarb i Obrona , ale te urządzenia 3 
ulepszenia wewnętrzne•, obmyślenia cz ek a ią ,  dla nich '  zaszło 
Prawo uznai§ce Rz§du p o tr z eb ę ,  dla nich do-opisu Rz§du De- 
putacya wyznac zon y  zosta ła ,  dla tych  ulepszeń M ężo wi e ,  któ>- 
rzy Deputacy§  składali ,  przynieśli  przed Was l iczne Proiekta, 
s§ Pro i ekt a , ale ulepszeń ieszcze nie m a m y ;  te iednak ieź l i  
k i edy  by ły  potrzebne? w t y m  czasie konieczne i albo one u* 
stanowić winniśmy ,  albośmy i nasz ca ły  Naród* i świat ca ły  
z a w i e d l i ;  tak ie s t ,  świat ca ły  ufoł naszym zamysłom 3 i g d y ­
śmy grunt do Ustaw Rz §dowych rzuci l i  , gdyśmy postanowili  
Zasady , wtenczas ludzki i wspaniały M on ar ch a ,  co  dotgd przy', 
iaźń tylko  o ś w ia d cz a ł ,  w stałe wszedł  wzai em nyc h warunków 
obowi§zki  z N a m i ;  wten czas  ( t a k  w i e m y )  i dalsze Państwa 
Europy,  i  innym częściom Świata Panui§cy potężny Sułtan , 
nie sam tylko  interes bezpieczeństwa  swoiego  w Nas uznawać  
zarzęl i .  Dot§d N. S T A N Y !  ieź l i  Nas uważano!* uważano Nas 
iako narzędzie przydai§ce poręgi temu ,  kto Nas przywłaszczy; ,  
uważano jako sz ko dl i wy ch  t y k  , i le Nas szkodl iwemi  uczynić
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chcia łaby siła przewodząca nad nami;  odtgd iestestwo nasze 
oświadczywszy  naszym w ł a śc iw ie ,  daliśmy światu u w i e r z y ć ,  
żę w miarę postępków z  N a m i ,  i  szkodl iwemi  i pomoc ne mi  
być możem.

Naród Nasz i Narody  postronne cz ek a i % ulepszeń naszych 
wewnętrznych , a Nam samym którzyśmy one p r z y r z e k l i , roz­
paczać o nich przychodzi  $ i ieźl i  nasza gorl iwość nie w e ź m i e  
śrzodkow,  których konieczność wymaga ? t o ,  cośmy dotgd usta­
nowi li  na nasze ubezp ie cze nie ?  zmieni  się na naszg zgubę.,  
Skarb i Woysko  do zatracenia naszego p o s ł u ży

Wzię l i śmy do R§k Proiekta Rz§dowe ( ieźl i  się nie m y ­
lę ) dnia przeszfego  Miesiąca cz a s ,  który przeszedł ,  iakiegoź 
N am  postępku w przedsięwzięciu dowodzi? i iaki  pośpiech za­
powiada Ustawom ?

Nie  będzie pewnie  wing naszg opieszałość w  cz ynienia ,  
nieoziębfości  iest skutkiem p o w o l n o ś ć , baczność i  rozwaga 
Nas trudni.

W ie lk i  iest z a m y s ł ,  k t ór y śm y  u c z y n i l i ,  wie lk i  w  za­
m i a r z e ,  wie lk i  w samym ze bra niu ,  Prawa Narodowi  dać m am y.

Polak co dotgd w wadach swoich  p o d o b a , przeraża się 
naylepszg nowościg,  i niż swoy  umysł  zniewol i  na uznanie pr zy­
wa ry  dawnościg poważney , dobrg nowość odrzuca.  I  nie dz iw 
p r z y w y k ł  być prowadzonym , a nigdy niewolenia nie d o z n a ł ,  
na yp ożytecznieysze  Ustawy z  słodyczg i  za chę ce nie m  podawa­
ne mu b y ł y ,  narzuconych nie cierpiał .  Unia 3 to szanowne 9 
to  pożytćczne  dwu udz ielnym Narodom dzie ło  w  R ok u 1 4 0 1* 
za Władys ława z a c z ę t e , przez połtora wie ku  doskonalone * w  
R.  1569.  ledwie istotnie skończone przez  Zy g m u n t a  Augusta 
zostało , za Zyg m u nt a  III.  i e szcze  przez  Statut być stwierdzo­
n y m  p o tr z e b o w a ło , a i w t ym  czasie ie sz cz e  postrzegamy nie-  
zupełność z iednoczenia ,  p ierwszy  raz Władza  Woy&kowa ietfi 
>edn§, a Skarby dotgd sg rożne.
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Szczęścia i swobod Przodków naszych pa m ię tn i , « niev 
|miałości§ roztrząsamy ich  c z y n y , i przywar znaydować nie 
śmici§c 9 l ękamy się nieszczęść nawet  naszych u n i k a ć ,  i eź l i  z  
dawny ch  wypł yw ai§  Ustaw.

Ważność r zec zy  wy m aw ia  ostrożność n a s z ? , idzie o Pra«- 
wa 9 pod któremi  żyć m a m y ,  i żyć  będ§ powinne Pokolenia 
nasze , ko chamy siebie w Nas s a m y c h ,  kochamy Nas w Potom,  
kach  n a s z y c h ,  a ieźl i  się s t rzeżemy żebyśmy nie kończy l i  bez  
pomyślności  w i e k u ,  który ź y i e m y ,  nie c h c e m y  > żeby Nastę­
p c ę  nasi wiek  niepomyślny zaczęl i  , i byli  w potrzebie u c z y ć  
Synów i Wnuków narzekania i pr z e k l ę s tw , do który chb y  Prawa 
nasze dafy przycz ynę .

Szczęściem iest l u d z i ,  k tórzy  pod Prawami swoiemi , ,  
nie pod wyrokami  Tyranów żyć p rze zn ac ze ni ,  lei z  równym iest  
nieszczęściem być niewolnikiem z tego  Cz łowieka  , iak z ł eg o  
Prawa ,  i gorszym ieszcze na t am t eg o  natura powstać rozgrze­
sza ,  Prawo sam§. naturę cz yni  podlegf§ , Tyran ograniczone ma  
ż y c i e ,  2 nim okrucieństwa ustai§, Prawa swoimi trwałością s§ 
straszne« wybi ie  się z  pod nich  trudnieysze-

T o  , c o m  m ó w i ł N .  S T A N Y !  odkrywa Nam  iakiego czasu,  
do Ustaw ż y c z y ć  sama potrzeba każe , mamż e  przekładać , iafc 
N a m  czas diugi podeyźrzenie zabiera * i wzaiemna między na­
m i  nieufność? c h c e  mi lczeć  zgorlzona  po ws zechność ,  my  w ł a ­
snych  c z y n ó w  świadkowie m a m y  pod o c z y m a  dowody.

Zniknęła w  Izbie  naszey  o niewinności  p e w n o ś ć , m i ­
łość O y c z y z n y »  mi łość  Wolności  * czystość  powodow do Zda­
nia s bezstronność w proponowaniu» próżna od osobistych w i ­
doków w o trzymywa niu  Propozycy i  s t a ło ś ć , n ikomu przyznane  
r ie  s § ; i M y  cośmy  Kraiu własnego i postronnych Narodów 
ofncści  być mieli  składem , sami siebie pos§dzaigc wzajemnie ,  
na powszechne  podeyrztnia w y d a n i ,  sami sobie zaprzeczy l i śmy 
wiarę .  Poydziemyż daley w Ustawach ? poydz iemyż śpieszniey? 
nie S T AN Y  N. zatrzyma Nas w każdym Artykule ta podeyźrz l i - t 
t a  baczność ,  którg cień własny przeraża» podobni do wylęknio­

n y c h
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u yc h  t r z p i e n i o m  z i e m i ,  i w m i e y s c u ,  w którym s t o i e m y , zgu-  
fba Nam g r o z i , i daley post fpić nieśmiemy,  żebyśmy w prze­
paść nie wpadli ,

S§ w Proiektach Nam podanych r z e c z y  niepodobane s§ 
t a k i e *  które się szkodliwemi  wydai§* które zamienione w Prą- 
w o ,  zdałyby się zamienić spokoyn§ w zamięszan§ O yc z yz n ę  
n a s z § , które stawszy się Prawem , staćby się m og ły  drog^ , k tó­
ż b y  w Domy nasze wszedł  n i epokoy ,  a między nasze swobo­
dy wprowadzi ł  niewolę*

S§ takie podania,  albo Nam się być takiemi  wydaig , po­
jęcia moie być mog§ mylne  , ale poięcia tylko przekonanie we 
mnie  stanowią , i własne przeświadczenie i ostrzeżenia współ* 
Braci moich , których  się doradzać mam za powinność , gotui§ 
mnie do przec iwności  t y m  radom , które w Proiektach nieuży-  
t e c z n e m i , t y m  bardziey » które szkodl iwemi  uznawać będę ; 
nie przeto i ed n a k, że w Proiektach części  niepodobane cz y t a m ,  
proiektuigcych p o sąd zam ,  między i ch  widzeniem a postrzega­
niem moim , iest Sędzią Naród i przyszłość , cne dadzg w y r ok  
kto się z  Nas myl i  ,  nieprzeto poprawy Rz§du potrzebn§ nie 
w i d z ę ,  nieprzeto za my sł  nasz i Prawa do skutku iego , posta­
nowione  nieskutecznemi ch cę  zostawić » wady Proiektów 5 biorę 
za pobudkę do ich doskonalenia , nie sa dla mnie p r zyc zyn g  
do wstrętu od poprawy , którey Rz§d nasz wymaga  , którg za 
cel  związku  naszego wziol iśmy , którg dokonać przyrzekl i śmy 
P r a w a m i ,  któreśmy w t ym  względzie ustanowili»

Co sam czuię , radhym z cz u c ie m  waszym N ,  S T A N Y ?  
popaczył*, radbym Rzgd w i d z i a ł :  Rz§d t a k i ,  króryby Nas z j e ­
dno czonych  szczęśc iem p ow sz ech n ym  wewngtrz  , b ez p i ec z n y ch  
zewn§trz  u cz y n i ł  , któryby  czynigc sławng szczęściem i w o l ­
ność m O yc z yz n ę  naszę T cz yni ł  dla postronnych powabn§ , 
i  i tź i i  dotęd znaydował  Polak część w ¿ w ie c i e ,  która dobroc’i§ 
Rz^du więks/g w t am ec z n y ch  Mieszkańcach sporządzała do ich  
O y c z y z n y  mi łość ,  niż mogła  Polska przywięzować  do siebie 
Polaka?  odtgd Prawa, nasze n iechby  spra wi ły ,  żeby nie t y ł k a  
.P.olalŁ szczęście swoie nad wszystkich  świata Mieszkańców ptzSf
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kfadać lubił  , i miał  p r z y c z y n ę , ale żeby postronny równa­
jąc słodycz życ ia  swoiego  z naszym znalazł", coby  mu dało 
pobudkę tęsknić , że Oyc z yz na  nasza nie iest dla niego.

C z y ń m y  tak Nayiaśnieysze S T A N Y !  c z y ń m y  z tg usil-  
no śc i§ ,  do iak iey nas wzbudza Sława nas za ,  miłość szczęścia 
naszego ,  ży c z e n i e  dobrey o nas w po tom nyc h wiek ac h  pa­
mięci  ,

Żeb yś m y  nie przyrzekli  O y cz y ź n i e  ulepszeń R ządu, nie 
m ie l ib yś my  z a s ł u g i » i oraz nie byl ibyśmy winni zawodu;  ale 
gd y śm y  przyrzekl i  > zawodz§c ,  nietylko  do s ławy prawo tracie- 

,  p i / j  a!e ściągniemy n ie s ła w ę; w ię c ey  nadto staniemy się win- 
nemi  g rżkich ’Skutków,  których dozna O y c z y z n a ,  i zniesie 
p o w s z e c h n o ś ć ,  czy  w t y m ,  c z y  w późnych  wiekach z nie­
r zą du ,  z którego i|  dźwign§ć nam by ł  czas z o s ta w i o n y , a m y ­
śm y go użyć nie chcie l i ,

C z y ń m y ,  co  czynić w i n n i ś m y ,  a ieźli na m 'c za s  zamie­
r z o n y ,  po łożony  obok zamiaru naszego przeświadczamy s ię ,  że 
nie wystarczy  ko ńczeniu;  C z y ń m y ,  co czyniąc  Panem czasu 
sam Naród , dla którego i Rz§du , i szczęścia ¿ y c z e m y ,  u c z y ­
ni  go sposobnym,  żeby to ko ń cz y ł  dla s i eb ie ,  co  my dla nie­
g o  zaczęl i .

Zamyśleni  nad ważn§ części§ Rzgdu , która nie podpa­
dała pod nasze uznanie , ale od uznania Narodu zależy,  strawiliśmy 
ęzas znaczny  ; nie nad czasem strawionym ,  ale nad sposobem 
trawienia u b o le w a ł e m ,  nie przeto Propozycye  p r z e c z o n e ,  że 
n i ep o t r ze b n e,  ale że podeyźrzane ,  choc iaż niewinne.

Rzeczpospol i ta  n a s z a ,  iest Rzecz§pospol it§  K r a i o wą ,  
Wolność n a s z a ,  na równości  pomiędzy  nami ie.«?t wsparta ,  Pra­
wa ty l ko  s§ nasz;* Zwierzchnośc ig  , m y  sobie wszyscy  r ó w n i ,  
a Prawa równości  strzegg. Prawa żeby by ły  skuteczne ? bydź strze- 
żonemi  potrzebui§;  Stróżem Praw bydź  musi wyżs zy  nad ró­
w n y c h ,  tego  ustawy  Królem n a z w a ł y ,  wyniosły  go nad n a s ,  
p o ło ży ł y  obok z  Prawami ,  a poddały pod inne Prawa» które-
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im obowi§zany  do zachowania Praw nam s ł u ź g c y c h ,  które na- 
szey równości  strzegg i u trzynmig  wolności.

Król w składzie Rz§du na sz eg o ,  iest równie potrzebny,  
iak same P ra w a ,  bez tych nie byl ibyśmy wolnemi  * bez Kró­
la ; Prawa nie b y ły by  dzielnemi  , przewodzi łby mocny  nad sła- 
bym , gardzi łby ubogiego bo g a t y ,  a ktoby śmiał  l ekce ważyć  
Prawo równości ,  śmiało g wa łc i łb y  wolność,

Gdzie zasad§ wolności  iest równość ,  gdzie strzegą ró­
wności  Prawa,  które same przez się dzielności  nie maig ,  bydź 
musi ten y kto dożor Praw t r z y m a ,  bydź mUsi wyniesiony nad 
r ó w n o ść ,  b\dź musi Król*, tę potrzebę szanowali  od założć-  
nia Rzeczypospol i tey  Przodkowie na s i ,  a i lekroć była przer­
wany? c i t rp uf i .

U zna ie my potrzebę K r ó l a , uzhaiemy źe  wielekroć Kró- 
a nie mamy , Prawa wpadai§ w nikczemność , równość w po- 

¿ardę , w cierpienie W ol n oś ć ,  Kray w sp ust oszenie ,  Ziemia 
w odłogi  * zapasy w zdo bycz  z u c h w a ł y c h ,  to nam odkrywa 
rozważony  dobrze samey natury porzgdek , to potwierdzimy 
przykłady wiadome Wam Nayiaśnieysze S P A N Y  przez własna 
pewność przi.-’-ożone tylg G ł o s a m i , i przyświadczone wyznaniem 
Przodków n a s z y c h ,  które przywodzi ł  ( a )  w Kapturze 1572. i 
( b )  Konfederacyi  1573.  światło z gorl iwością ige zg ey  Posef 
Brasławski j W .  jPan Wawrzecki .

B 2

(  a )  1572. K a p t u r :  G d y  iuż za tyra  p rzypadki-m  śmierci Pana , a K ró ­
la  N aszego,  Prawa wszystkie  u sta fy ,  a ku 2-adney pociesze dobrym a spo- 
k o y n y m  L u d z io m  być  nie m ogą  , dla c z s g o  ty lk o  są i by w a  4  pusta- 
n aw io n e  , a lb o w iem  źii a wszeteczrii  L u d z ie  g d y  nr.d sobą Karania nie 
baczą , sw ego  s w y w o le n stw a  u ż y w a ć  \Vr??.ą się.. Przeto &e.

( b )  Cobfce-lerntio 1 O z n a j  u m ie m y  & c .  Iż  pod t ym nh-bćzpie-
c z n y m  cza»%m bez  Króla  Pana zw ie rz ch n e g o  mieszkając , steraliśmy 
się o to  p iln ie  na Z ie zd z ie  W arsza w sk im  , iakobyśm y p rzy k ła dem  
P r o zd k ó w  sw y c h  sami m ię d z y  sobą p okóy  , S p ra w u  dli  wcśp", porzą- 
d ek  i obronę R ? p l i t e y  za trzym ać  i za ch o w a ć  m o g l i  ; p rzeto ż  s tate­
c z n y m  i iednostaynym  zezw o len iem  i św ięty m  przerzeCzeniem sobie 
to  w szyscy  sp&lnie , I m i s n le m  wszystkiey R z p l i t e y  obiecuiem y i obo>* 
w ią z u ie m y  się pod w i a r ą ,  p o c z c iw o ś c ią ,  i sum nieniem  n a s z y m :  ~  
N a y  przód żadn ego ro zerw ania  m ie d zy  sobą nie  c z y n ić  > ani dismem* 
b i s c y t  ża d n ey  d u p cj^ ić  ,  ft,c.
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Prawdg ies t ;  że  trzeba K r ó l a ,  i eź l i  t rzeba? trzeba go 
-zawsze ; i lekroć bez Króla , tylekroć bez Praw , bez Wolności  
b ę d z i e m y ,  Interregna n i s z c z y ł y ,  Interregna zgubig Oyczyznę.  
T a k  cz ui em y , tak przeświadczeni  i e s t e ś m y , a przecięż potrze­
ba  i przeświadczenie nie ko ń cz y ł y  rozróżnień naszy<ch ,  lubo 
nie stanowić o tym , ale Narodowi zostawić , żeby  Interregnom 
z a b i e g a ł ,  m i e l i ś m y ;  wydani  b y l i ś m y ,  i pos§dzeniom wzaie-  
m n y m  . i nieufności  publ iczney .  Ta k  gdyśmy nad zapytaniem 
Narodu długo w g t p i l i , i l ękamy się dot§d , żeby Naród nie u- 
stanowi ł  Dziedz ica  T r o n u ,  opuściła nas istotna lę k l iwość ,  ż e ­
b y  bez  Rz§du niepr2yiaciele nasi zdeptawszy Prawo ,  nie stali 
się Dz iedz icami  neszemi.

N*yiaśnieyszy K R Ó L U  Panie Nasz M i ło śc i w y!  ziedno- 
cz y f e ś  rozróżnienia nasze dnia 20. prassentis, rozrzewnienia , 
na które patrzyłeś ,  by ły  świadectwem w d z i ę c z n o ś c i , którg 
wzbudzi łeś  w  sercach : ta iest iedna , ta nayokazalsźa nadgro- 
da dobroczynnemu od wi er n y ch ;  przeydzie w pamięć Potom­
k ó w  n a s z y c h ,  l iczyć sobie będg te k l ę s k i ,  któreby przez  In- 
terregnum zniosła Oycz yzn a  , a i ch  okropność będzie miar§ 
wspaniałości  K r ó l a ,  którey na ochronę O y c z y z n y ,  i wiernych  
Poddanych użył .

Ma wyniść Uniwersał  do K ra iu , ż e b y  o sobie rad z i ł ,  
Nayiaśnieysze S T A N Y !  nayszczęśl iwsza na zapytanie odpowiedź 
nie  będzie sk ute cz ng ,  czas  Obradom naszym z a m i e r z o n y ,  iest 
bliski  ,  upłynie  ; Rady zostang bez  skutku ,  nasz zamiar bez 
u i s z c z e n i a ,  t y m  sam ym  bez  ratunku Oycz yzna.

Pol iczc ie  godziny  , które waszym ch oć by  nayusilniey- 
sz y m  Pracom zosta ig ,  po l iczc ie  r z e c z y  z a c z ę t e ,  które cz eka -  
i§ końca",  Deputacy i  pr z e z n a c z e n i a ,  które ieszcze  sg w c ią­
gu c z y n i e ń ,  Sprawy i obranie różnych M ag is t ra tu r , co  nam 
bierze  za opuszczenie  po ws zec hn ość ;  Pol iczc ie  Proiekta Rzg- 
dowe , i ich ważność z  ostrożnościg ,  którey do nstaw zażywać  
z w y k l i ś c i e ,  obok p o ł o ż c i e ;  zamyślc ie  się nad czasem do wy i* 
ścia Uniwersału i powrotu odpówiedzi  p o t r z e b n y m ,  zastanów­
c i e  się wiele Artykułów zawieszonych  Jjydź musi dla stosun-
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kn do odpowiedzi  Narodu* którey o c z e k iw a ć  będz ie my ?  wnidz-  
c ie w l iczbę ustaw w a s z y c h ,  które p r z e c z y t a ć ,  w porzgdne 
materyów połączenie u i o ż yć  r zaczętym dać dokończenie po-  
t rz ebu ie c i e ,  a roztrząsnąwszy to w s z y s t k o ,  o s ą d ź c i e ,  cz y  ro- 
spacz moia o u bezp ieczeniu  rz§dem O y c z y z n y  naszey iest sfu- 
szn§ ? cz y l i  zawdną ?

Jeźli  zawodn§ znaydziecie  > daycie porządek,  i jedno­
myślność czynieniom naszym ,  a postępuycie z tym pośpie­
c h e m ,  którego wyciggaig zamysfy  n a s z e ,  że by śm y siebie* i 
O y c z y z n y  nie zawodzil i .

Jeźll  sfuszn^ ? bierzcie podany przez JW. Posła Brzeskie-
go  do zabieżenia sposób ; ten tylko iest w ręku naszych ; 
Czas S e y m o w i ,  i czas Związkowi  naszemu na zn a czy l i ś m y,  czas 
ten ledwie nam na to wystarczyć  m o ż e ,  żebyśmy obracho-  
wa ws zy  Magistratury ,  wydawszy  zas łużonym Kwity  » i świa­
dectwa ,  obrawszy Osoby . które4 na potym exekucyą  sprawo­
wać m a i g , pr zeczyta l i  Ustawy n as ze ,  i spisali porz§dny re­
gestr  zamiarów w materyach zaczętych  3 które końca c z e k a ią ,  
w  Proiektach przed s ię wy ię ty ch, które zostawić przyidzie R ec e i -  
sem następnemu Seymowi .

Albo to czyn ić  iuż przedsiębierzmy , albo u ż y i m y  śrzo- 
dka , żebyśmy czas ie szcze  zyskowny przed fu żon ym do u ż y ­
wania w i d z i e l i ,  bo iakaż zachodzi  różnica między dzielności§ 
Se ym u n a s ze g o ,  a następnego,  podziału W o t ó w ,  do podziafa 
materyi  stosownego nie maiąc ,  dzielny nie będzie , a któremu 
nayważnieysze do Ustaw zostawiemy Proiekta . Proiekta t e ,  
które nayistotnieyszego w związku naszym ce lu  bydż miały  
s k u t k i e m ,  w którym ulepszeń a wewnętrzne: w c z y m  ia Usta­
wę Rządu uważam , przyrzekl i śmy.

W ni d źm y  w to ie szcze  : Postać Europy iest odmienio­
n a , ale iak się z czasem przy kongressie odmieni  ? nie przewi­
dziano i  interessa nasze ieźl i  zostać maig naszemi ; mieć mn- 
sz§ z  cudzemi związ ek  9 po za k o ń c z o n e y  Konfederacyi  przed 
opisaniem Formy R z g d u ,  a zatym przed  ugruntowaniem losu
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O jc z y z n y  naszey , my  nie będziemy wchodzić  w układy mię­
dzy  po str on ne m i ,  ale układom postronnym podlegać prze­
znaczeni  będziemy.

Nie przychodzi  mnie bez zwycięs twa  nad sob§ mówić
o t y m , o c z y m  między końcem Maia ,  a początk iem C z e r ­
w c a  mów i łe m  zapewnie m y l n i e ,  bo n ieskutecznie ;  o c z y m  ie- 
dnak dziś tak mylnie  m i l c z a ł b y m ,  iak wtenczas mówiłem da­
re m n i e ;  Przełożony iest Wam S T A N Y  Nayiaśnieysze ! Reda 
przez  JW. Posła Brzeskiego L i t e w s k i e g e ,  i ey  pożyteczność dla 
O y c z y z n y  rac zy ł  przyświadczyć,  zz Głos K R Ó L A  Jmci z Tronu 
słyszany  , Przewodnikiem nam iest Nayiaśnieysze STAMY do 
szczęśc ia*  Przewodnikiem do śrz odka, który szczęście u w i e ­
c z n i .  K R O L  ten , któremu pamięć o pomyślności  dla Ludu 
umiała wzniecić  zapomnienie o sobie , i jec,o p o c i ec h a ,  k t ó ­
ra czuł  w t en cz a s ,  gdy tego d o w o d z i ł ,  i ł zy  wasze , które 
wdzięczność dobyła rękoymią użyteczności  tey Rady ,  któ- 
r§ nam na ostatniey Sessyi podał.

Udo skonalc ie ,  co  niedoskonałym widzicie w Proiekcie 
od JvV. Posła Brzeskiego p o d a n y m ,  z pociecha mi  pewnie przyi-  
dzie widzieć mysi  Jego zwad oczy szczo n ą  , a tym samym po- 
żyt eczniey szg  O ycz yźn ie  ,  cz ego  szczególniey  ży czy .

Wyzul iśmy się z Prawa przedłużenia Zwi§zku  naszego i 
S e y m u , aleśmy nie wyzul i  z  Prawa N a r o d u , któremu nie z a ­
p r ze c za m y  zwierzchnośc i  ; w nim iest naywyższa wola ,  w nas 
tylk© w o l i ,  któreśmy od niego wzięl i  wykonanie :  Proiekt 
odwoły wa  się do Narodu o to , co nie iest w m oc y  naszey , a 
w c z y m  moc  ¿ego ograniczong nie i e s t ;  potrzebę,  która sami 
w i d z i e m y ,  która n iebezpieczeństwem Narodowi  g r o z i ,  a bydź 
przez n j s  zapobieżeń? nie m o ż e ,  niech Naród sam widzi  y i 
niech iey  sam zaradza.

Nie m yś l ę ,  żeby  rozważony  dziś Proiekt móg ł  się. zdać 
Prawu pr ze c iw ny m ,  iak się zdał  po przeczytaniu pierwszym 
w tey Izbie.
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Gdzież iest Prawo,  któreby bronifo udać sy?" w tym 60 
Narodu,  co sobie Seym niew olny m zna ydu ie , i c fy  Prawo t a ­
kie bydź może ? W ie m  , że nie iest , i nigdy nie by ło  ,  a 
m o c a , iakćłbym bronif ważnośc i p o w s z e c h n e y , broni łbym , g d y ­
by Prawo takie bydź miało ■* Cożbyśmy szanować c h c i e l i ?  g d y ­
byśmy nawet  Naród za Zwierzchność nad nami uważać przestali .

Przodkowie nasi w zbytniey  ku Współ  - Braciom del ika­
tności  , nietylko  w zdarzeniac h ogólnych • ale w rzeczach  od 
wielu Woi ewództw przy iętycn brali do Braci » była to wada 
Rządu , że się część iedna poddać wielu częśc iom do snólnych 
powodzeń i nieszczęść riależacym mogła nie poddać,  wada ta 
zamieni ła  s;ę w  czasie w występne Seymów zry wan ie ,  wada ta 
wz ięła początek z uszanowania Narodu • my z w a d y  wysz l i śmy* 
nie przeto iednak z uszanowania god/i nam kię w y c h o d z i ć ,  a 
ieźli  iuż nam wada nie zrywa Obrad , iui  nie wył§<tfea tyc h  
z  podlegania P ra w u ,  k tórzy  nie stanowili  Prawa,  ieźli  wada 
nie szkodzi  ? nie sz ukaymy szkodzić wolności  , uwł ac za i gc  
n a y wy żs zey  Narodu Władzy .

Coż  iesteśmy ? i co  nas czyni  poważnych  ? oto Credett. 
ttales i I n s t r u k c y e , któremi  nas zaszc zyc i l i  Współ  - Bracia : 
C z e g ó ż  szuk amy ?  i co  przez odezwę do Narodu i z y n i e m y ?  
oto szukamy ich wol i  do t e g o , c z r g o  przeds ięwziąć  bez I n ­
s t r u kc j i  nie m o ż e m y ,  d la tego ,  iż tych ,  którzy nas kr tdtnso-  
w a l i ,  sranuiemy ; ich szanuiac. , szanuiemy wolność nasz§,  a 
c o  bez woli  Wspóf  - Braci czynić  nie śmiemy ? naszym przy­
kładem u c z y m y ,  żeby  bez nas czynią  nie śmiel i  ci  , którzy  
od nas wybrani  będg.

Nie iest Proiekt przec iwny Prawu , pdy się o to do Na­
rodu u d a i e ,  co  cho c i aż  każe potrzeba c z y n i ć ,  zachowui^c Pra­
wo  , cz yn ić  bez  Narodu Seym nie śmie.

Udaie się do Narodu Proi ekt ,  zupełnie  wszystko  Naro-  
d ow i  poddai§c 3 a w  c z y m  Seym dać wyroHu nie m o ż e ,  zo- 
stawuie uznaniu N a r od u ,  i m a m y ż  widz§c potrzeby 5 którym 
zaradzić nie m am y  m o c y ,  ukryć ie przed N a r o d e m ,  żeby  mo-
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c y  swoiey do zaradzenia nie z a ż y ł > C o żb y ś m y  przez  ten po­
stępek c z y n i l i ?  o tobyśmy ratunkowi  sz ko dz gc ,  sporządzali  Oy- 
c z y ź n i e  zgubę.

Za r zu t :  że Prawo na iednym Seymie  u sta now ion e,  by d i  
odmienione bez iednomyślności  nie moż e  * nie służy zdarze­
n i u ;  nie iest Proiekt do odmiany Prawa , ow szem iest świa­
d e c t w e m  uszanowania dla Prawa:  a gdy tenże Proiekt  zostawuie 
Narodowi  iego właściwg  wolność „  odmienić w Seymie Osoby* 
i  dać Instrukcye w y b r a n y m ;  gdy to się stanie:  odmiana In- 
st rukcy i  , Seymu postać odmieni*  nie m y iuż b ę d z i e m y ,  k tó­
rzy  Prawo odmienić m a i g , a choć by  i m y ,  nie Osoby n a s z e j  
ale  ch a ra k t e r ,  (który nam Instrukcye dadz§ r skfadać Seym 
ł a d z i e  .

Sfuszn§ zaś i konieczn§  iest rzec z§ *  żeby odmiana Osó$ 
zostawiony byfa woli  Narodu : Panem i e s t , i nic wfadzy iego 
ograniczać nie m o ż e ,  a cz y b y ś m y  tę wolność uszczupl ić  c h c i e ­
l i*  byfby  to kroi ł* któryby  zuchwałość  oznacza? ,  ale k tóryby  
skutku nie zrzgdzif  ,  post§pifby Naród * iakby post§pić podo­
bał’ , miara ufności * którgśmy z a s f u ż y l i , byfaby prawidfem ie­
g o  postępku; nie narażaymy siebie na posadzenie ,  Narodu na 
potrzebę odrzucenia naszego;  N ie c h  będzie Panem,  iak iest 
istotnie * niech zachowa kogo  podoba , lub kto się zachować  
z e c h c e *  niech się odmieni* kto ż y c z y  bydź  o d m i e n i o n y m ;  
można  by ł o  przez  uchylenie  Seymików ścieśnić Narodu Prawo 
w  wybieraniu P o s ło w ,  którzy  tylko na Seymiku obrani bydź 
m og §  * ale dai§c S e y m i k i ,  Wolności  wybrania P o s ło w , iuż od- 
i§ć nie można , wybie rze  ich * choc iażbyśmy zakazali  wy br a­
nie , w y b i e r z e ,  bo ma wolność w y b i e r a ć ,  bo ma potrz ebę ,  i  
o t o  ty lko  tu idz i e ,  c z y  ma wybrać z  wfasnych  pobudek,  c z y  
oraz i z  naszey rady >

Otwartość do ufności  iest drogg * tę Narodowi  winniśmy* 
i  tę pewnie  wszyscy  zachować  ch ce m y . ;  zw fa sz cz a ,  że m a m ,  
i  mieć  zawsze będę * i  z  nauki Przodków naszych » i z  do­
świadczenia naszego to uzn an ie ,  że w iednych Osobach zatrzy­
m y w a ć  dfugo nay wyższy  władzę * iest ścieśniać władzę Nsro«.
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d o , n iebezp iec zeń stw em  wolności  grozić przez p r z y k ł a d , 9 
utrat§ przez p o w t ó r z e n i a ; tak R z y m  zg ingł  za Cezara , my 
w  Seymie  1768.  w upośledzenie wpadli  r  w Seymie  17 75 .  
ponieśli  s t raty ,  w  Seymie1 teraźnieyszym zbl iżamy się do nie­
b e z p i e c z e ń s t w ;  nie przeto że Seymy długie * ale że długa w je­
dnych  Osobach władzą.» i chociaż się od moralnego zepsuci» 
po traf i tmy  o ch ro n ić ,  materyalni  przecięż ies t eś my;  Dusze na­
sze cz yni§  pr zez  ciała * tych  osłabienie*,  osłabia w  Duszy  c z y ­
nienia dzielność,-

Potrzebna do Narodu odezwa potrzebna dla skończenia 
co iest z a c z ę t e ,  dla ub ez pi ec ze ui a ,  co  n i e b ez pi ec zn e ,  dla u- 
st rzeżenia się Zagrożeń zewnętrznych  dla ochronienia się od 
wn ęt rz ny ch  zabur zeń ;  Kray w z w i § z k u , Kray w b ez p i ec z eń ­
stwie ; w rozdz ieleniu zostawiony  iest zgubie.

T a k i e y  o d ez w y  wyfcifga* po nas dobra wiara ,  przezorność# 
którgśmy winni  Przysz łości , ,  i w  ostatku p o w i n n o ś ć ,  która 
z  Uniwersa łu  iuż udecydowanego- wypływa.-

C h c e m y  odpowiedz i  na zapy tan ie ,  które Narodowi  c z y .  
n i e m y ,  c h c e m y  odpowiedzi  od wszystkich W o i e w ó d z t w ,  Z iem * 
i  Powiatów r  ko mu ż  tę odpowiedź powierzy N a r ó d ,  i przez  
kogo  w Seymie'  doniesiony zostanie ? k iedy  ostatni T u r ­
nus o k a z a ł ,  że  po łowa prawney  l iczby  Posłów Seymu nie 
sk łada;  nie wpadnit m y ż  w  porozumienie o podstęp r o k tóry  
śię tylekroć  w publ icznych Głosach pomawiamy w te y  Izb ie ; ;  
nie w e zm §ż  za naszg’ pomoc§  n i ec h ęt n i y ieźl i  s§ w e w n ą t r z ,  a  
z a w i s t n i ,  o k tóry ch  nie w§ tp ie m y  zewnętrz do pos§dzeń ua. 
szych  pozoru,- i c z y  go  nie zażyig , da oskarżania n i e w in ny ch  
z a m y sł ów  naszych  t

R z e k n f  do Braci  naszych ,  i mi eć  to będzie podobień­
stw o  do prawdy ;\ nie dano wam m o c y  wybrania Posłów , k tó­
r y c h  nie m a c i e ,  albo nie s§ w zupełney  l i c zb i e . ,  nie dana 
w ł a d z y  odmienić tyc h  r k tórymbyśc ie ufać nie chc ie l i?  k o m u ś  
w a s ^ f  po ru c z y c i e  odpo wied ź?  na kogo w ł o ż y c i e  powinność w- 
bezpieczenia pierwey Praw waszey wolności przez opisy

C
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l a ,  nim pr zez naczyc ie  Kr óles two,  u c h y bi ł  Seym Prawu wa­
s z e m u ,  i chce  po w a s ,  żebyście resztę Praw waszych rzuci l i  
niebacznie losom , nie wy bierane  komubyśc ie  powierzyć ie 
mie l i  . Wrażenia podobieństwem wsparte , iakiż sporz.^dz§ 
sk ut ek ?  o t o ,  albo odpowiedź  nie przyidzie ,  albo nie będzie 
ktoby  ig doniósł  , albo przyidzie wtenczas  w częściach tylko , 
k iedy nam iuż czas s łużyć  nie b ę d z i e , kiedy służyć nie będzie 
saraey O y c z y ź n i e  ,  żeby  sobie radziła.

Jeźli  przeczyć  nie m o ż n a ,  że zamiarom naszym , p o ­
trzebom O y c z y z n y  , nieuspokoioney Europie , która O y cz y z n ę  
nasz§ w ntespokoynośc i  t rzyma czas  zamierzony  Zw igz ko wi  
naszemu wystarczyć  nie może ; przedłużenia czasu potrzebę 
przyznać  musiemy *, a ieźli  potrzebie przyznaney  zaradz ić , nie 
iest  dzie łem n a s z y m ,  i m o c ą .  Dz iełu i m o c y  N a r o d u ,  te 
potrzebę zostawić z prze łożeniem dokładnym win niśm y,  ina- 
t z e y ,  zguby  O y c z y z n y  winni  b ę d z i e m y ,  a wierność nasz§ dla 
ntey w i e c z n e m u  podeyźrzeniu oddamy.

Nie  ubezpiecza Kraiu i Rz§du Seym w y z n a c z o n y ,  mię­
dzy  skończeniem n a s z e g o ,  a z a cz ęc ie m  p r zys z łe go  iest prze­
r w a ,  która wystarczy  wpadnieniu nieszczęść , których ni« 
wstrzymai^ spoźnione O b r a d y , czekai§ce  opisu ,  którego usku­
t e c z n i ć ,  ani c z a s ,  ani sposób,  który stał  się naszym nałog iem 
nam nie dopuści.

Co  zaś Nayiaś: S T A N Y  wam powiedz ieć  winienem , iest 
t o :  że  nietylko  zachowaniu  O y c z y z n y  naszey nieprzerwanie 
po trzebnym  Seym widzę , ale wię ce y  ieszcze  potrzebnym u- 
znaię 2 w i § z e k  , który w ziednoczoney w ł a d z y ,  wszystkie w ł a ­
dze p u b l i c z n e ,  i moce  prywatne podległe t r z y m a ,  który nie 
dopuszcza zuchw ałośc i  wy chodzić  z obrębu uszanowania dla 
P ra w ,  który Europie ukazuie nas z iednoczonym N a r o d e m ,  do- 
tgd zawsze  w rozerwaniu widzianym.

Nie  t y m  ia tylko ok iem  patrzę na Zw i§z ek  Kemfedcra- 
c y i  naszey ,  iakim go u w a ża m y  ni e k t ó tz y ,  że pomaga do dziel­
ności  S e y m o w i ,  żeby decydował  P lural i ta te , patrzę na Zwi$-

http://rcin.org.pl



C o )  ę j f
rek ,  iako na w ę z e ł ,  który ł § c z y  Prawa z ich za ch o w a ni em ,  
Obywatela ku Prawom trzyma w karnośc i ,  zuchwałość  odra­
ża od powstania przec iw Zwierzchnośc iom , psuie zamysły  d§- 
żyć do rozdwoienia m o g § c e ,  cz ego  Seym i n n y ,  choc iażby  
op isa ny ,  choc iażby  pluraiitate dc r ydować Prawo mai§cy ,  spra­
wić nie bidzie z d o ln y ,  inny z leca łby  Magistraturom , ten sam 
przez się nawet iest dzielny , b,ł poświęcony Związ kiem  , bo 
upewniony  Przysięgami od Magistratur,  i Woyska odebranemi .

Zawodniebyśmy p o jm o w a l i  Konfederacye nasze , że by ­
śmy ten ce! , ten powód iedyny naznaczali  d!a nich ,  że. p l u ­
raiitate d e r y d o w a ł y , S e ym o w e to tylko Konfederacye za na­
szego iuż wieku  sztuką postronn§ wprowadzone  przestawa­
ły  na t ym  i e d y n i e , dawne Przodków naszych Konfed era cy e ,  
by ły  sprzymierzenia istotne , przez które ł § c z y ł  się Naród 
w pew nych  ce lach do Publicznego Do br a ,  i spokoyności  z m i e -  
r z a i a c y c h ,  co świadczy 1573.  n i e b y ł y  S e y m a m i , ale iedności  
Narodu i bezpieczeństwa Kraiu Stróżami , taka iest nasza ,  
a lubo w Seymie zawarta ,  uroczystość atoli Zwi§zku  naszego 
godna bydź  różn§ o d Z w i § z k ó w ,  które nasz p o p r ze d za ł y ,  go­
dna go zrównać z t e m i , których  nasi Przodkowie uży l i  nie­
raz na szczęście  Narodu.

Tak  uważai§c  nasz Zwi§zek  ,  zw aż c i e  Nayiaśnieysze 
ST A N y  1 czy  po przerwanym Związku Se ym  inny , i eźl i  go 
ty l ko  rozdwoienia dopuszcz§ dzielność Seymu Zw igz ki em  spo- 
ionego zast§pić może .

Nie pospolita to po ra ,  w którey ies t eś my,  nic z  baczno­
ści ustawney spuścić me m o ż n a ,  iedna zaniedbana g o d z i n a ,  i 
szczęście  w y d r z e ć ,  i nieszczęścia zapalić iest zdolna;  m am yź  
z mo<y zaradzenia w y z u c i ,  nie ostrzedz nawet N a r o d u ,  że by  
sobie zaradzał  ?
1 . '

Patrzmy na siebie , czego wewnątrz  lękać się m am y,  patrz­
m y  na Państwa,  które Nas o t a c z a j ;  ieźl i  Woyna  ustanie 9 
spokoyność nasza tym mniey  be ś p i e cz n a , cudze zatrudnienia 
K a s  w pokoiu t r z y m a ł y , lecz zawiść i niechęć prożnować nie
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! l u b i g a  skoro wolne od przeszkód,  szkodzić szukaig;  M y  ich 
>celem ie s t eś m y , i gdyśmy naybardziey n i e b e z p i e c z n i ,  w ten 
czas naymniey cz u ł em i  zostaćbyśmy bez związ ku  musieli,  drażni- 
i śmy przez dwa lata nieprzyiacioł  naszych,  nie myś lmy , że Nam 
przebaczal i ,  pobłażali  zatrudnionemu Stanowi swemu, iuż się oswo- 
badzaig z zatrudnień,  iuż powracai f  do sposobnośc i ,  żeby  się 
mści l i  nad N a m i ;  c h c e m y ż  dla nich przydadź łatwośc i? przy­
d a m y ,  zostawuigc O y c z y z n ę  bez Rzgdu , 'N aród  bez sposobno« 
ści  baczenia na swoig całość.

Ograniczy l i śmy czas zwigzku naszego , myślgc , ze  ce l e  
Z w igz ku  u iszczonemi zostawszy ,  zostawia Naród pod Zw igzkiem 
Rzędu t rw ał eg o ,  l ecz  to się nie stało i nie stanie się do czasu, 

*któryśmy zakreśli l i  z w i ą z k o w i ;  Byłże nasz związek  dla próżno­
ści ty l ko  , a nie dla c e l ó w ;  ieźli  dla ce ló w ? niedopełnione cele  
Zw iąz ek  zatrzymać powinny  dla dopełnienia , "  a gdy go zatrzy­
mać Nam iuż nie wolno  , komuż zdawać się b ę d z i e , że zatrzy­
manie Narodowi  zostawić nie powinniśmy ? Ja tak nie sgdzę,, 
i uzn ałb ym  siebie przec iw O yc z yź n ie  w y s t ę p n y m ,  gdybym chc i a ł  
zostać przec iw Narodu,  albo se kre tn ym ,  albo nieufnym. On 
iest  Panem losu swoiego ; ieźli  osgdz i ,  że ubezpieczenie  iego  
przedłużenia zwigzkn wyc i gga ?  przedłuży ,  Osoby w y b i e r z e ,  i  
Osobom ;prawidła przepisze.  Jeźli  osgdzi inaczey^ uczyn i  ina- 
c z e y  ; a co  sam sobie sp o r z g d z i » sarft znosić b ę d z i e ,  nie ma- 
igc Prawa wyrzucać  N a m  albo niebaczność , albo nieszczerość,  
albo nadto co  więcey . ,  cz eg o  być winnemi  nie c h c i e y m y , bro- 
nigc sobie znoszenfa się z N a r o d e m ,  w yd am y się na słuszne po- 
deyrzenia w  Narodzie , a gdy niebezpieczeństwa z nieukończo- 
n y ch  ce lów Zw ig zk u  naszego sg oc zywiste?  gdy nasze rozró-  
¿nienia sg iuż w s ła w io ne ,  gdy l iczba Posłów połowy niedocho-- 
dzgca  iest iuż Narodowi  wiadoma? Ch ociażby  odezwa do N a ­
rodu nie wysz ła  , Naród na Seymiki  zwoła ny  użyie  Prawa ,  które 
m u służy  , i będę z tyc h  ieden , który za powinność poc zyt am 
to radzić współ-Braciom , co nieskutecznie  radzone w Seymie,  
c o  przez  Seym odrzucone  widziałbym.

‘Lękal i  się Przodkowie n a s i , i M y  się d ługich Seyrnów 
Jękamy , -czas poznać ,  i e  dla krótkich Seyrnpw Przodkowie na-
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:st nie u łożyl i  Konstytucyi  porz gdn ey ,  M y  dla S e ym ó w  długicia 
co  by ło  w Konst: dobrego? ze ps u l i ;  Czas poznać,  że N am  niedłu­
gie Se ym y szkodziły  , ale długie TDsob iednych bez  znoszenia się 
Z Narodem Seymowanie  szkodziło ,  nieJSeym skracaigc, ale skra-  
ęaigc czas Osobom do Seymowania wybranym u be śp ie cze my  
W ol  ność ,  i u pe wn ie m y stałość t y c h  U s t a w ,  na których wspie­
ra się Wolność ,  wszak sami o  sobie mówić  m o ż e m y ,  że w  
końcu nie iesteśmy do zac zę c i a  po dobni ,  a kiedy sami w so­
bie odmienić się ani sk łon noś c i ,  ani nadziei nie m a m y ,  p r ze z  
miłość Oyc  zy z n y  chc ieć  N a m  n a l e ż y ,  żeby  Nas o d m ie ni o no , 
ą zachowano ten zw iązek  , k t ór y  ieźl i  nie c z y n i  dotgd O y c z y -  
zny sz c z ę ś l i w g , c z yn i  bezpieczng.

Prze2 rozwiązanie  Zwigzku  * lęk aym y się rozwigzać spo-  
ienia iedności Narodu , nasze rozróżnienia wewngtrz  , zewngtrz 
cudze uspokoienie podzielg na partye Naród ,  za partyami C y -  
wi l ne m i ,  poyść mog}  partye Woyska iuż l i c z n e g o ,  a niekarnego 
ieszcze  , nad którym iest wprawdzie  Rzgd Ekonomiczny w K o m -  
missyi  i to n ie opisaney ,  ale nie ma w ł a d z y ,  t ey  M ech an ic zn ey  
władzy  , która i wzrusza i uspokaia dzielność tak potrzebney  , 
a oraz tak n ieb ezp ie cz ne y  sprężyny , iakg iest W o y s k o ;  m ó w i ć  
m o ż e m y ,  że Woysko nasze albo od nikogo władane nie iest ? 
albo od każdego kto ie pr zyw ła szc zyć  potrafi i z e c h c e  , m n i e y  
m ó w i ę ,  niż c z u i ę , a równie  w tey  mierze mówić  boię się ,  iatc 
iak lękam się mi lczeć , ,  zostawuie mgdrości waszey , c z u y c i e  
niebezpieczeństwo» a raczey  c h c i e y c i e  mi lczgc z a b i e g a ć ,  niźl i  
mów igc  wzruszać ; Wspomniyc ie  na niedawne czasy : Końfede- 
racya Roku 1764,  tło R. 1766.  t r w a ł a ,  Woysko  i a k i e b y ł o ,  b y ­
ło pod władzg Regimentarzów , pod Kommissy i  rzgdem , a Kon- 
Federacyi bacznościg składał  się z Partyi Naród , ale póki  t rwał  
KonFederacyi  zwigzek  t nikt nie po żytkował  z  podz ielonych Pol­
skich  u m y s ł ó w ,  rozwigzano ten zwigzek w Roku 1766.  na 
czwa rty m w  przec iggu  Konfederacyi  Seymie  , gdy  się iuż zdało 
wszystko  bez pieczne ,  ( c) w ten czas poróżnione u m y s ły  s łu ży ł y

{ c )  Rozwiązanie Konfederacyi. Z dwóch nieco różnych przyczyn , nay- 
przód w W . X . L it . a poty m w Koronie uczynione Gcneialn* Kon-

http://rcin.org.pl



C o )

z am ysł om  postronnym za pozor do związków pierwey  w T o ­
runiu i Sfucku , po ty m  w Radomiu,  i ów Seym R. 1767,  z ł o ­
ż y ł y  » którego było pocz§tk iem solenne Poselstwo do Nayiaśń: 
Jmperatorowy Ross: z podz iękowaniem za wsparcia Zwi§ zk ów ,
i upraszaniem o Gwarancy§.  Niech  to Prawo czytane  będzie,  
od którego Seym się z a c z y n a ł ,  które z a c z ę ł o ,  grunto wało ,  i 
m n o ży ł o  nasze n ie sz cz ęś c ia ,  ( d )  zwolni l i śmy ie męstwem 
naszym , które Nas na poc?§tku  Związku naszego wspierało , 
l ec z  Związku z n i s z c z e n i e m ,  znowu nieszczęścia w r ó c i t m y ;  
t yc hż e  My skutków sz ukamy?  ieźli nie tyr h  daynjy Narodowi  
uznać ten śrzodek , którego u ży c i em  i N a s ,  i siebie zachowa 
od zguby.

federacye  , g d y  przed S7częśliwą Koronacyą nas?? le czą c  się w  iedną 
za  cel  z b a w ie n n e g o  Z w i ą z k u  bezpieczeń stw o M aie statu  Naszego , i 
u trz y m a n ie  wolności  z a ł o ż y ł j  , a tym  iedynie  końci m w  n ieroze rw a- 
n y m  w ęzie  dotąd zo sta w a ły  ; W  przeciągu  t f g o ż  czasu dośw iadcza- 
iąc  nie ty lk o  abe^tra zu p e łn e /  dla Nas od postronnych M o n a rc h ó w  
p r z y i a ź n i ,  lecz  ab intra nieporuszonc-y ku N a m  on ych  tego K róle ­
s tw a  O b y w a t e ló w  wiernośc,i &». Przeto te go  Z w i ą z k u  źadn ey  iu z  nie 
w id z ą c  potrzeby ,  raczey  na istocie iednom yślności spaiaiącey lerca 
O b y w a t e l ó w  szczęśliwość tey  O y c z y z n y  Naszey , a w  niey naszą oso­
bistość  p o k ła d a ią c  ,  te ż  K o n fe d e ra cy e  tak co do osobnych ich Z w i ą ­
z k ó w , iako do w za ie m n eg o  m ię d z y  sobą z ł ą c z e n i a ,  tu d zie ż  w szystk 'e  
W o i e w ó d z t w ,  Z i e m ,  i P o w ia tó  K o n fe d e ra cy e  ro zw ię zu iem y  & c .

^d) Konstytucje Seymu 17 6 g .  Roku. S T A N Y  Koronne i W .  X .  L i t .  z i e -  
dnoczyw s/y się w ę z łe m  K onfederacyi G en e ra ln e y ,  dla u trzym an ia  W o l ­
ności N a ro d o w e y  , iako i dla  n a p r a w y  d e f e k t ó w  &  abasuóm , lufe 
ulepszenia w sze lk ieg o  , k tó reby  się w  O y c z y z n i e  naszey p otrzebn ym  
p o k a z a ł o ,  a postęptk ta k o w y  P a try o ty c zn y  będąc wsparty  od N a y iaś :  
J m p e r a t o ro w y  J e y m c i  ca łe y  Rossyi , szczerey A l l ia n t k i  i P r z y ia c io ł-  
k i  naszt y (  bo tego  przez wsp an ia łe  in teresiowanie się ku  dobru R z e -  
c zv p o sp o l i te y  i konseri\acyi W o ln o ś c i  naszey do w o d y  d a ła  )  w ię c  te ż  
S konfederowarie  S T A N Y  O b o y g a  N a ro d ó w  , ta k  n ieoboiętnem i prze- 
n iknio n e  będąc p rzy ia źn i  i dobrego Sąsiedztwa d o w o d a m i , solenne d o  
N a y iaśn :  J m p e r a to ro w y  J e y m c i  w y s ł a ły  P o se ls tw o ,  d la  oświadczenia  
sz cze rtgo  p o d zię k ow a n ia ,  i upraszania przez ty c h ż e  Posfów o k o n ty n u a ­
c j ą  p om ocy  Przy iac ie lsk iey ,  i o wysoką N a y isśn :  J m p erato ro w y  G w a ­
r a n c ją  , dla n iew zruszoney  i w ie cz n e y  konserwacyi P r a w  , W o ln o ś c i ,  
P r e r o g a t y w  k a ż d e g o ,  i le ga ln e y  P o rm y  R z ą d ó w  R z p l i t e y .  &c.
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wi§zał  Konfederacyi  Z w i g z e k , bo choć  mylnie , ale uznawaf  
wszystko  b e z pi ec z ne ;  co w Zwigzku zamierzone czyta ł  > w i ­
dział  iuż wszystko s k u t e c z n e , i to w rozwiązaniu Konfederacyi  
zapisał :  ale My co  ani zamiarów w Zwigzku spisanych skute- 
c z n e m i ,  ani n iebezpieczeństw zab ieźonemi ,  ani upewnione/  
pr zysz łoś c i ,  ani ugruntowane^ pomyślności  O yc z y z n y  nie w i­
dzie my ; c o  przeświadczeni  iesteśmy o wszystkim p r ze c iw n y m ,  
c h c e m y ż  nie tylko  nie czynić  przez  siebie /ale nawet Narodowi  
potrzeb czynienia nie odkryć? Nayiaś: S T A N Y  ! cośmy być mieli  
filarami wspierai§cemi  Oyczyznę  , będziemy narzędziami iey zgu­
by ; Długo mów i łem na wasze z n u dz en ie ,  na własne uspoko­
jenie nie dosyć ;  czyń c i e  c o  Wam B ó g ,  sumnienie , i zach o­
wanie O y c z y z n y  doradza,  daycie czas N a r o d o w i ,  gdy go do 
własnego  użycia nie macie.  Ja z tych  , które mn§ rzydza po­
budek , proszę o czytanie  Proiektu JW, Posła Brzesk: Lit .
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